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nie biją dzwony... 

Wielkie święto Ko- 
ścioła, które obchodzi- 
my dzisiaj, przypomina 
nam bardziej niż kie- 
dykolwiek, ten akt spra 
wiedliwości dziejowej, 
jakim Polska została 
przywrócona do bytu 
narodowego w wolno- AE 
ści i włsdztwie nad % 
swym losem. 

„Siejba była w pła- 
kanin. a żniwo w we- 
selu“, możemy powtó- 
rzyć raz jeszcze, TOZ- 
pamiętgwując niezba- 
dane drogi Opatrzności, 
które wiodły nàs przez 
pokutę do odrodzenia. wg 
A gdy obejrzymy się É 
wstecz na prźestrzeń 
już przebytą, w semo- | g 
modzielności, do- ' 
strzeżemy, iż każdy 
krok oddala nas nie- 
tylko od więzienia, ale + 
i od pesymizmu, z ja- ` 
kim wielu z pośród nas witalo pierwszej dni 
wskrzeszonoj wolności. 
| W wyzwolonej Ojczyźnie nie dzieje sią 
Jeszcze tak, jakbyśmy tego wszyscy pragnęli. 
Podnoszą się u nas wciąż fale społeczne, pę- 
dzone wichrem agitacji, która zdaleka idzie 
l daleko zmierza. Przedewszystkiem niepo- 
koi nas egoizm i duch kastowości, która 
grzechy przodków odradza w dzisiejszem po- 
koleniu i nie straciła nic na swej mocy, bo 
thociaż zrzuciła kontusz szlacheckiego war- 
choła i wdziała strój inny, lecz jak dawniej 
głosi wielkie hasła, aby niemi pokrywać po- 
zornie interesy. 

Jednak, mimo to, błędem byłby pesymizm 
w jakimkolwiek kierunku. Trzeba wierzyć 
w zdrowe siły narodu, a przecież i to, co 
najtrudniejsze do przebycia, jest już poza 
hami. Jeżeli zdołaliśmy przetrwać chaos, je: 


wma | FA 


JAN KASPROWICZ. 


żę A 


» ALLELUJA | 
żeli pe I wroga z pod bram stolicy 


Rrzeczypospolitej, jeżeli zawarliśmy pokój 
zwycięski, gdy wreszcie mamy już konsty- 
tueję i wraca do Macierzy Sląsk Górny — 
to ufać trzeba w przyszłość ustaloną i ugrun- 
towaną na naszej sile duchowej i na zaso- 
bach materjalnych. 

To też starym zwyczajem składać sobie 
dziś możemy życzenia i aeaiia w tem 
przeświadczeniu, że wiele z życzeń składa- 
nych w roku zeszłym sprawdziło się. W myśl 
tej pięknej tradycji staropolskiej, ciśnie nam 
się w tym roku na usta jedno z życzeń, któ- 
re oby najgłębiej sięgało w duszę naszą. To 
życzenie: szczęścia, wielkości i potęgi dla 
kraju! Mimo wszelkie przemiany, jakie przy- 
niósł naszej duszy wpływ czasu, Polak pozo- 
steł tym, który, szczęścia w domu nie zna- 
lazł, bo go nie było w Ojczyźnie, tym, który 
E all 
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Torn 
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duszą całą odczuwa do- 
lę i niedolę  narQdu. 
czucie „to skrystalizo- 
wało się od wieków w 
tych warstwach, które 
dla (Ojczyzny miały 
szczeście -pracować i 
ciórpieć, ono też wy- 
dobywa się na wierzch 
coraz silniej w innych 
pokładach naszej gle- 
by narodowej i roż- 
plenia się wśród wszy- 
stkich, bo wszyscy są 
dzisiaj powołani do 
tworzenia Polski no- 
wej. Upłyną lata, mo- 
że dziesiątki lat, zanim 
skończymy powszechne 
wychowanie narodowe, 
które. równość praw u: 
zupełni poczuciem rów: 
ności obowiązków, spy- 
chanego, niestety, dziś 
jeszcze na plan drugi. 
ierzmy jednak, że i 
- 47 to się ziści. 
FE gr. ciej Obok „wszelkich 
pomyślności*, których 
pragnie każdy dla swych najdroższych, życz- 
my sobie tych cnót obywatelskich, które są 
fundamentem narodu, tworzącego państwo, 
cnót, bez których siła organizmu politycznego 
jest złudzeniem, prawo — martwą literą do- 
brol$t moralny i materjalny fikcją. Wśród 
tych cnót na pierwszem miejseu postawmy 
poczucie obowiązku względem państwa. Ofiar- 
ność krwi i mienia, ob:tawanie przy porząd- 
ku, praca twórcza w zakresie, jaki każdy 
wypełnia — oto nasze przykazania narodo- 
we. Posłuchu dla nich życzmy sobie wzajem 
i ślubujmy go w sercach, bo nadszedł i dla 
nas ów „Dzień Trzeci“, bo skruszył się głaz 
mogilny Polski, tak jak przed wiekami, gdy 
zmartwychwstał nasz Zbawiciel, którego try- 
umf święcimy dzisiaj, łącząc go z tryumfem 
Sprawiedliwości Przedwiecznej, objawionym 
na chwalebnym kresie naszego męczeństwa! 


Chrystus 


Chrystus wstał z grobu, z mogiły— Gdzieś od niebieskich podwoi 
O biedne serce człowieka! Wita cię falą promieni— 
Tęsknice się twoje ziściły, W” bazie wiklina się stroi, 
Wiełka cię radość czeka. Świeża się trawa zieleni. 


wstal s grobu... 


Dobroć swe dary rozdziela, 
Inne prawidła stanowi: 
Uściśnie dłoń przyjaciela, 
Krzywdę przebaczy wrogowi. 


To płodne burze wiosenne, 
Zmartwychpowstania to hasła: 
Zestąpił Bóg twój w Gehennę 
I moc piekielna zagasła. 


Tłuste się skiby dymią, 
Wilgotne pękują "drzewa, 
Rozkoszą blasków olbrzymią 
Jeziorna głąb nabrzmiewa. 


Drży ziemia, drżą nieboskłony, 
Gramoty się toczą z oddali: 

Nie lękaj się, pogrzebiony, Tęsknice się twoje ziściły, 
To głaz twój grobowy się wali, Wielka cię radość czeka. 


Proszą cię wąskie przydroża, 
Rozległe wzywają łany: 

+  łasnęła je-ręka Boża, 
Bóg w życiu rozmiłowany. 


Chrystus wstał z grobu, z mogiły 
O biedne serce człowieka! 
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Teatr „ODEON? 


Wielka Sensacja Świąteczna! 


PAN TWARDOWSKI 


Wielkie dzieło filmowe w 5-ciu wielkich aktach, w wykonaniu najwybitniejszych artystów warszawskich, oraz Baletu Teatru Wielkiego. 


M. Krzyżanowska (królowa nimf) 


E 


A. Siemaszko 


Akt 1-y: Na dworcu królowej rusałek. 
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Data Wielkiejnocy. 


W pierwszym wieku chrześcijaństwa 
żydzi, którzy przyjęli chrzest obchodzili 
pamiątkę Męki Pańskiej i Zmartwychwsta 
nia w miesiącu Nisau, razem że świę: 
tem narodowem „Paszahs”, które przypa 
dało w dniu 14 w sam dzień pełni po 


_ wiosennem porównaniu dnia z nocą, 8 w 


następny dzień (15) święcili pamiątkę Mę 
ki,Chrystusowej, trzeciego dnia (16) — 
Zmartwychwstanie. 

Dzień ten przypadał w różne dnie ty 
godnia, a więc nie zawsze w niedzielę, 
co trwało aż do połowy I-go wieku, kie 
dy powstał spór w tej kwestji pomiędzy 
biskupem Smyrny - Polikarpem, a papie- 
żem Anicetem i sprawa ta rozpatrywaną 
była na soborze Leodycyjskim w r. 170. 
W dwadzieścia lat później podobny spór 
wynikł między biskupem Efezu Polikreta 


"sem, a papieżem Wiktorem. Podług ści: 


slych danych historycznych. Chrystus Pan 
był ukrzyżowany w roku 53 w dniu 5 
kwietnia w piątek, a zmartwychwstał 5 


kwietnia w niedzielę, lecz i te dwie da: . 


ty również były powodem sporów religij 
nych, a mianowicie -- kościół Aleksan- 
dryjski obchodził święto Wielkiejnocy ra 
zem z żydami w miesiącu Nisau, czyli w 


dniu pelai najbliższej porównania dnia z 


nocą, bez względu czy przypada ten dzień 
w niedzielę lub nie, kościół zaś Rzymski 
obchodził to święto nie w samą pełnię, 
lecz odkładał do najbliższego piątku pa 
miątkę Męki Pańskiej, a do niedzieli pa- 
miątkę Zmartwychwstania. Pozostała zaś 
większość chrześcijan przyjmowała rów- 
nież piątek i niedzielę zater- 
miny paschalne, lecz brał pełnię nie 
przed wiosennem porównaniem dnia z nocą 
a po porównaniu. 

A ponieważ w Aleksandrji oznaczono 
to na dzień 21, a w Rzymie na 18 mar« 
ca, przeto nie było tu jedności. 

Dopiero w roku 825 za radą Konstan 
tyna Wielkiego na soborze Nicejskim wy 
dano okólaik do biskupów w którym za- 
lecono przyjąć zwyczaj aleksandryjski, 
jako najwięcej jodpowiadajęcy poglądom 
soboru. A ponieważ  Aleksandrja słynęła 
ze znskomitych astronomów, przeto 80- 


- bór włożył obowiązek na patrjarchę ale- 


ksandryjskiego, aby oznaczony dzień ob- 
chodzenia Wielkiejnocy za pomocą 19-let 
niego okresu Metona komunikował kościo 
łowi Rzymskiemu, który następnie zawia 
damiał cały świat chrześcijański o dacie 
obchodzenia święta Wielkiejnocy. 
Nieporozumienie jednak kościelne w 
tym względzie nie odrazu ustało i dopie« 
ro w Illim wieka różnica dat w obcho- 
dzeniu Wielkiejnocy usunięta została, po 
upływie jednakże kilku wieków, kiedy 
data wiosennego porównania dnia z nocą 
cofniętą została o 10 dni, utworzyła się 
nowa różnica dat obchodzenia Wielkiej- 
nocy w kościołach zachodnim i wschod. 
nim, stosownie do kalendarzy—juljańskie 


go i gregorjańskiego, 
. 0d 


daty Wielkiejnocy zależą daty 


Łowy djabelskie. 


HOMASKI" dnia 26 Marca 1921 r. 


Nr 45 


Program od niedzieli 27 do wtorku 
29 Marca 1921 roku. 


Z Polskiej Skarbnicy Podań! 


| W rolach głównych: 
W. Jaroczewska 


B. Granowski 
S. Bryliński 


Akt 3-1; 


Łe) 


Akt 5-ty. Miłość ojczyzny zmywa winy. 


świąt t. zw. ruchomych, do których nale- 
żą: Popielec, Wniebowstąpienie Pańskie 
Zielone Świątki i Boże Ciało. 

W dzisiejszych czasach gznaczenie da 
ty Wielkiejnocy nie przedstawia żadnej 
trudności z powodu sader prostych wzo- 
rów, podanych przez uczonych: Gallusa, 
Jana Baranowskiego, oraz prcfesora Kar 
lińskiego, sutora pracy p. t. „Przyczynek 
kalendarjografji*, wydany w 8 tomie roz 
praw akademji umiejętności w ge ża 


a 


LEOPOLD STAFF. 


Do Polski... 


Polsko, nie jesteś ty już niewolnicą! 
Łańcuch twych kajdań stał się tym 
[łańcuchem, 


Na którym z lochu co był twą stolicą 


Lat sto, swym własnym dźwiynęłaś się 
(duchem. 


Nie przyszły Ciebie poprzeć karabiny, 
Ni wiodły za Cię bój komety w niebie, 
Ni z Jakóbowej zstąpiły drabiny 

W pomoc Anioły. Powstałas przez siebie! 


Dzisiaj wychodzisz po wieku z podziemia 
Z ludów jedyny ty lud czystych : toni, 
Co swych zaborców zdumieniem oniemia, 
Że tem zwycięża jeno, że się broni. 


Ducha wspomnieniem ich ci nie rożsierdzę, 
Żyłaś miłością, nie zaś zemsty żułdem, 
Choć serce twardsee masz, niż Flandrji 
(twierdze, 
Co ci przyznano nowym pruskim hotdam 


Ty, broniąc siebie wbrew wszelkiej nadziej 
Broniłaś jenó od czarnej rozpaczy 
Wiary, że wolność, prawo, moc idet 


Nie jest czczym wiatrem ust, ale coś 
(znaczy. 


Duchową bronią walczyłaś i zbroją, 
O którą pękał każdy cios obuchem, 
Więc dziś myśl każdą podłóż siemią swoją 
1 każdą ziemi swej piędź nakryj duchem. 


Żadne cię miana nadto nie zaszczycą. 
Co być nie mogło przez wiek twą ozdobą! 
Polsko, nie jesteś ty już niewolnica! 


Lecz czemś największem, czem być moćna 
Sobą! 


Rea. am wm 


Zwyczaje wielkanocne. 


Wielki post ze swojem wstrzymaniem 
się od zabaw i uciech światowych, swo» 
jem rozpamiętywaniem i pracami ducho« 
wemi, przypada zwykle w posępnej po- 


e 


Dłalmłodzieży — wejście dozwolone. 


A. Piekarski i wielu innych. 


Uczta Twardowskiego. 
4-ty: Na dworze [wana Grożnego. 


— 
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ZWIĄZKU ZIEMIAN Sp. Akc. 


podaje do wiadomości, że nowootworzone 


Oddziały Banku 
w Koninie i Włoszczowej 


załatwiają wszelkie czynności Ustawą Banku przewidziane. 


NK 


Instytucja Centralna: Warszawa, ul. Kopernika Nr. 30, 
Oddziały: Bielsk (Sroda), Częstochawa, Jędrzejów, Konin, 
Lublin, Płock, Radom, Włoszczowa, Zamość. 

Agentura: Opatów. 
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:: BIURO :: 
TECHNICZNE 


Warszawa, Świętokrzyska 34 


WĘŻE 
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EDWARD GOŁĘBIKIER 


Telefon Nr. 145-38. 


POLECA ZE SKŁADU; 


gumowe tłoczące, spiralne, do pary oraz parciane (pożarowe) gumo- 
we i kauczukowe wyroby, pakunki azbestowe grafitowane, konopne, 
bawełniane etc. 


AZBEST, ,„kKlingerit” i „„Moorit” 


Pasy skórzane i balatta. Szkła wodowskazowe. 
===  Armaturę wodną i parową, 


kolei, kopalń, cukrowm i fabryk. 
Sprzedaż po cenach hurtowych, ? 
gu | LADOS ORE AS E SAARDE LRA TOE ASA AEE © R RA, ABSA DERE RAM AEE | agy 


Dr. med. ADAM CIĄGLIŃSKI 
Zakład Wodoleczniczy i Elektroterapeutyczny 


Warszawa Kopernika Ne ll, (tel. 46— 22), po gruntownym remoncie otwarty. 


rze, która jest przejściem z martwoty zi- 
mowej do wiosennego Życia, 

Zaiste trudno było stosowniejszą wy- 
naleźć chwilę do nastrojeni» umysłu na 
ton żałoby, nad te zamiecie marcowe i te 
kwietniowe zmiany. Kościół odgadując ta 
jemnióę natury naszej, umiał zastosować 
obrzędy i uroczystości do pór roku. Jakoż 
wielki post i adwent przypadają właśnie 
na czas przejścia, a tem samem nieutrwa 
lonej pory, czas najnieznośniejszy, 02y to 
w naturze, czy w społeczeństwie, ludz- 
kiem. Umysł układając się do ha"monji 
ze światem zewnętrznym, skłonniejszy 
jest wtedy do rozmyślań nad marnościa- 
mi życia, bo gdzie spojrzy, widzi zamęt, 
chmury, słońce omdlałe i bo,aźliwie uka- 


zujące się na horyzoncie, a za to ma no. 
ce długie, przyjazue utworom fantazji i 
rojom duct òw, których głosy jęczące od: 
zywaja się niby w jan wichrów przed 


wiośnianych i jesiennych, Ale oto utrwa: 


la się zima -- masz święto Narodzia Chry 
stusa, wesołe i rzewne zarazem, głośne, 
ale w zaciszu domowóm, prawdziwą uro» 
czystość domowego ogniska; tu znowu us 
trwala się wiosna — i jakby na ożywie= 
nie smutkami wysuszonej duszy, nasiępu= 
je największa uroczystość w chrześcijań- 
stwie: Wielkanoc — dzień Zmartwych« 
wstania! Wiosna! Zmartwychwstanie! Ja- 
kież cudowne połączenie symbclu religij 
nego z naturąl- Wszystko też, jeżeli tyl= 
ko ciepłe słońce i pogoda sprzyja, wy* 
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ż 
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bucha życiem, domowe zacisze już nie ma 
powabu, za to wycieczki w pola, łąki, 
lasy, łączą się z pewnemi pamiątkami, 
które oopchodzą się na wolnem i Świeżem 
powietrzu, Te nagłe przejście z umart. 
wień wielotygodniowych, z postów, spoe 
wiedzi, pokuty, z posępnej żałoby kościo- 
łów, obrzędów tak żywo przypominają: 
cych wielką ofiarę krzyżową, do radości 
Zmertwychwstania, do życzeń wesołego 
Alleluja przy pożywaniu wielkanocrego 
jaja, tyle w sobie mieści poetycznego ży 
wiołu, że doprawdy dziwić się potrzeba 
naszym poetom, mianowicie tym, co tak 
czarownie kreślili żywot domowych oj- 
ców, iż obrazu uroczystości tej nie wple- 
tli w swoje cudne epopeje. Ktokolwiek 
wspomnieniem sięga lat dawniejszych, już 
dziś spostrzega różnicę i czuję chłód 
wdzierający się we wszystkie nasze ob- 
chody i stre zwyczaje, Niechże przynaj- 
mniej prezja pochwyci je w swoje złote 
ramy i zachowa potomnym, aby mogli 
kiedyś westchnąć i pomyśleć: Życie oj- 
ców naszych O ileż było rozmaitsze od 
uudnej prozy, którąśmy sobie wyrobili 
zimnym rozumem wieku! 

I prawda! porównywując to co dziś 
jest z tem, co było, przekonamy się, że 
z każdem dniem ubywa to jakiś zwyczaj, 
to obrząd, to pamiątka. Pożywanie świę- 
conego jajka jest treścią, głównym sym- 
bolem obchodu, jak przy łamaniu opłatka 
na Wigilję kolędową, gospodarstwo czę- 
stoje niem każdego gościa, Źycząc szczę 
śliwego Alleluja i wszelkich pomyślności 
w źyciu. Zwyczaj to staroźytny, sięgają: 
cy owych wieków, kiedy oddawano jesz- 
cze część siłom natury. Kościół ' go za- 
chował, bo myśl jego tómaczył, W wielu 
miejscach, gdzie nawet nie wiedzą o zwy- 
czaja święconego, dzielą się jajkiem. Zda 
je się ubóstwienie słońca było wspólnem 
wszystkim pierwotnym religjom; jaje, ten 
symbol Życia w zarodku, składano na o- 
fiarę promiennemu bogu, który ciepłem 
swojem źycie wprowadzał z niego, Jesz- 
cze dziś, w jednej z najgłębszych  alpej- 
skich dolin, gdzie przez kilka tygodni 
roku nie dochodzi promień słoneczny, w 
dniu, w którym ma się ukazać na hory- 
zoncie, wybiegają mieszkańcy o wscho- 
dzie, niosąc misy napełnione jajeoznicą i 
przy odgłosie śpiewów i brzęku miedzia- 
nych narźędzi spożywają takową. Ale 
mniejsza © ginący w imię wieków i po» 
dań zwyczaj święconego; dość że to masz 
ojczysty, staroświecki, a jeszcze więcej 
że uświęca gościnność, że gromadzi lu- 
dzi, łączy ich z sobą nie w imię przede 
siębiorstw i spekul cji, ani rachub poli- 
tycznych, ale jakimś serdecznym, przyja- 
cielskim i patrjarchaluym węzłem, CO za 
szkoda, jożeli go ochrzcimy mianem prze 
sądu i wygonimy z pośród nas jako za: 
bytek barbarzyństwa. 

Przyznam się, że homeryczne uczty, 
na których zastawiono ćwierci wołów i 
cale woły i barany, bledną przy staro. 
polskiem święconem, mogącem się porów 
nać ze zbylkiem i rozkoszami wyspy 
Szczęśliwości tak dowcipnie opisanej przez 
Felena, gdzie tak było wszystkiego do- 
statek, że potrzeba było kupować sobie 
nie jadło, ale apetyt, co żdaje się wy- 
chodzi na jedno. Ale puśćmy się dalej 
drogą uroczystości wielkanocnych. Dzień 
pierwszy, jak zwyczaj każe, obchodzony 
bywa w domowem kole. Gospodarz przyj 
muje odwiedziny osób, które nie robią 
święconego u siebie. Nazajutrz odwiedza 
ją się wszyscy. Poniedziałek otwiera się 
powszechnie bardzo osobliwym zwyczajem 
rozpowszechnionym i u ludu i klas wyż= 
szych” Ledwo oczy otworzył, a może je 
szcze snem sklejone, kiedy budzi cię zi- 
mna kąpiel. Szklanka wody wylana na 
twoją głowę, zmusza cię zerwać z łożka; 
chciałbyć złorzeczyć, łając psotnika albo 
psotnicę, darmo! śmiech tylko wzbudzisz 
1 musisz czoło schylić przed starym zwy- 
czajem -— bo to oblewamy poniedziałek, 
a raczej Dyngus lub Smigus. Wielu już 
sobie nasuszyło mózgu, usiłując docie po 
ezątku Dyngusu; różni różnie dochodzili, 
ale widać, że to obyczaj tak stary, żę żą 
dne podanie, A tem bardziej drukownne 
książki nic 0 Nim nie mówią, 

ucjan Siemienski. 
EEE 


Czas odnowić 


prenumeratę 


— 
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Powrót Górnego Sląska 
do Polski, 


(Pieśń tryomfalna). 


Słowa W. Szałay — Grecle 
mnzyka F, Nowo wiejskiego. 


Wielka bije nam godzina: 
Slask powraca do Macierzy, 
Piastów stara ta dziedzina, 
Droga nasza ta rodzina, 
Radość więc się w Polsce szerzy: 
Nasz Górny Sląsk! 
Nasz Sląsk! 


Cud się i$ci ponad cudy, 
Slady nikna obcej pieśni, » 
Jak Tytany wstają ludy; 
Na byt własny bój i trudy 
Grzmi zwycięskiej echem pieśni, 
Nasz Górny Slask! 
Nasz Sląsk! 


Więc do czynu, Niechaj padną 
Sztuczne mury i przedziały 
Z tem, co podłe jest precz! Na dno! 
Precz z wahaniem trwogą zdradą! 
Woła s dumą Naród cały: 

Nasz Górny Słąsk! 

Nasz Słąsk! 


Więc niech płonie każde serce, 
Niech tężeją wszystkie wole! 
Razem! W szczęściu czy rozterce, 
W chwałe trudzie, poniewierce 
Razem! W jasną kroczy dołę: 
Nasz Górny Sląsk! 
Nasz Sląsk! 


Biskup M. Falmżo 
do Narodu Polskiego. 


J. E. ks, biskup Fulman wydał 
odezwę do Narodu Polskiego, w 
której czytamy: 

Wśród słonecznych promieni wio- 
sennych zaczyna sę bujnie rozwijąć i 
krzepnąć nasza ukochana Polska. 


Stanęła już mocno w kresie mło- 
dzieńczej Konstytucja marcowa, jakby 
echo donośne haseł wiekopomnej Kena 
stytucji majowej. Zrównanie wszyst» 
kich obywateli Polski w prawach i w 
obowiązkach; bez SC” iw gó: 
rze i w dole! Niema w Polsce miejsca 
ani dla dumnego samoluba i próź niaka, 
ani dla brutalnego i krwiożerczego 
stylu bolszewickim chama! 

Z łaski Opatrzności Boskiej staliśmy 
się państwem zmartwychwstałem, i wol 
nem i praworządnem — za to Naród 
wdzięcznem sercem postanowił wznieść 
Swiątynię Panu Zastępów. 

Ale nam brak dla pełni wesela na- 
szego jeszcze mieszkańców prastarej 
dzielnicy Piastowej, Sląska Górnego! 
Bhoć bogactwo wielki mieści się we 
wnętrzu ziemi Śląskiej, choć na po- 
wierzchni jej też mnóstwo bogactwa, 
ale nie w tem jest pobudka główna na 
szego ukochania i pożądania owej zie- 
micy. Tam bowiem jest część żywego 
organizmu Polski, wielka gromada na= 
szych rodaków i miłością Ojczyzny i 
jednością hartowniejszej nad stal wiary 
katolickiej z nami zjednoczona! Przez 
wieki nasz brat ślązak był pod żelazną 
stopą butnego ciemięzcy i tylko mocą 
poczucia narodowego, oduStwórcy mu 
wlanego, w polskości wytrwał, choć 
wokół tylu jego braci nie wytrwało i w 
szeregi odstępców od Matki-Ojczyzny 
odpadło. Ci, co się ostali do dni nas 
szych na tej starodawnej ziemi polskiej 
Polakami, będą klejnotem wielkim 
wśród nas, będą wzorem ukochania 
włary św. i Ojczyzny, będą wreszcie 
mocnem ogniwem, spajającem nas w 
całość. > 

Narodzie Polski! wznieś teraz oczy 
swe w górę do Pana zastępów razem 
ze swymi kapłany: padnij na kolana w 
pokorze i z wielkim uczuciem wdzięcz 
ności, a złóż Mv dzięki za te hojne 
dotąd dary; uroczyście ślubuj, że wier= 
nie dochowasz swej Matce - Ojczyźnie 

owinności synowskich, że bratnią mi- 
ość wśród rodaków na Jej łonie krze- 


"wić = i swej nawet krwi serdecz 


nej dla jej wolności i szczęścia nie 
pożałujesz. 
Tak nam dopomóż Bóg! 
Maryan Fulman. 
Biskup Lubelski. 
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Państwa chcą podziału G. Sląska. 


PARYŻ, 26.3, Urzędowa agencja Ha- 
vasa zapowiada w dzisiejszym komuni- 
kacie : 

podział Górnego Siąska. 
Kcmunikat ten brzmi następująco: 

„Urzędowy wynik plebiscytu na G. 
Sląsku jest jeszcze nieznany. Pierwsze 
cyfry głosów były dla Niemców korzyst- 
ne, ponieważ pochodziły z centrów miej- 
skich atoli 
wyniki głosowania w gminach 
wiejskich zmieniły w sposób 

widoczny ten rezultąt. 
Należy podnisść, że głosy niemieckie 
skoncentrowały się w półmoonej i zacho- 
dniej części kraju, w centrom zaś, w 0% 
kolicach rolniczych utworzyła się w poe 
wiecie Strzeleckim wielka wyspa polske; 
dalej ku wschodowi występuje większość 
polska, która rośnie ku pcładniowi i cią» 
gnie się wzdłuż Odry aż do granicy, 
Z tego wynika, że w zagłębiu 
węglowem jest bezsprzeocz- 

nie większość polska. 


„Południowe pnwiaty zagłębia dały 
przygniatającą większość polską, : W półm 
nocnej części głosowały zą Polską gminy 
wiejskie i tylko miasta wskazują więk- 
szość niemiecką, są one jednak otoczone 
wsiami, gdzie nietylko właściciele grun- 
tów, ale i robotnicy rolni oddali swe gło- 
sy Polsce. Niemcy powołując się na swą 
pieznaczną większość w ogólnej liczbie 
głosów, oświadczają, że nie-.może być 
mowy o podziale G. Sląska. 

Pogląd ten jednak stoi w ra- 
żącej sprzeczności z pesta- 
nowieniami traktatu Wersal- 
pawie, ja który w artykule 88 
podział ten zupełnie wyraźnie 
przewidując. 

Na podstawie informacji, zaczerpnięa 
tych w kołach politycznych, dowiadujemy 
się, że urzędowa agencja „Mavasa” roz. 
powszecznia zapatrywanie rządu francu- 
skiego, z którego wynika, źe państwa 
sprzymierzone są zdecydowane dokonać 
podziału Górnego Sląska. 
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Ustalenie opinji o plebiscycie. 


Prasa paryska zamieszcza dokładne 
wiadomości o wynikach niedzielnego gło- 
sowania na Górnym Sląsko, Znaczna więk 
szość pism oświadcza, 7 
że sprawa polska odniosła w 
obszarze przemysłowym na 
całej linji zwycięstwo, oraz 
stwierdza, że obecnie będzie 
się toczyła u walka o G. 

i Siąs a 

Walka ta zapowiada się w sposób 
niezwykle zaciekły, ponieważ pisma nie- 
mieckie już dziś zajmują w tej sprawie 
stanowisko nieprzejednane. 


Przed rozstrzygnięciem. 


Ostateczna decyzja Rady Najwyższej 
w sprawie Q. Sląska ma podobno zapaść 
w połowie kwietnia, 

Dzienniki tutejsze podają, że „Times“ 
potwierdzając tę wiadomość, ustala tę da 
tę na 15 kwietnia. 


Dzień wczorajszy na 6. Sląsku. 
W Katowicach. 


SOSNOWIEC. — Według informacji 
otrzymanych z Bytomia, w dniu wozoraj« 
szym w Katowicach doszło do starcia mię 
dzy zorganizowaną w bojówki ludnością 


niemiecką a wojskami francuskiemi, Wes 
dług pogłosek, jeden żołnierz francuski 
został zabity. Niemcy następnie zamierza 
li napaść na lokal Polskiego Komitetu 
Plebiscytowego na powiat katowicki. Za= 
wiadomiona jednak we właściwym czasie 
komenda wojsk francuski wydelegowała 
patrole, które rychło zaprowadziły po: 


gate. 


W Szopienicach. 


Następnie gromady Niemców uzbrojo= 
nych podążyły w kierunku Szopieuic, by 
zawładnąć miastem, 
zdecydowanej postawy ludności polskiej 
mnsiały zaniechać swoich ząmiarów, 


W okolicy Katowic. 


Z powodu ciągłych prowokacji bójó- 
wek i policjantów niemieckich: ludność 
polska, zniecierpliwiona tym stanem, roz 
broiła wczoraj w Małej Dąbrówce nie- 
mieckich członków policji plebis cytowej. 


W Bytomiu, 
Wezoraj od rana krążyły pogłoski o 


planowanych przez Niemców  rozruchach 


przeciw ludności polskiej i przedstawicie 
lom fraucuskim miejscowych władz so- 
juszniczych. Z powodu tych pogłosek By 
tom był od samego rana dość silnie strze 
żony przez wojska francuskie i okoliczną 
ladność polską. 


W okolicy Bytomia. 


W Karwie pod Bytomiem przyszło do - 


starć między wojskami francuskiemi a 
żandarmami niemieckimi i policją zieloną 
xo stronie niemieckiej 9 ciu zabitych, po 
stronie polskiej jeden. 

Wszędzie w okolicy Bytomia, gdzie lu 
dność po:ska, zniecierpliwiona postępowa 
niem policji niemieckiej, rozbrajają, two- 
rzą się straże obywatelskie dla przestrze 
gania porządku. 


Co dostaniemy z 6. Sląska, 


Korespondent Paryskiego „Figara“ 


rozmawiał z generat Le Rondem, który 


oświadczył, że według jego zdania grani 
ca Polski z Niemcami będzie biegła: 
Odrą od Bogumina aż do Zimnice w 


jednakowoż wobec 


pow. Strzeleckim, poczym sktęci na pół+ 


nocny wschód, przetnie niewielką część 


pow. Oleskiego tak, że zostanie przy 


Polsce powiat pszczyński, rybuicki, część 


raciborskiego. po prawej stronie Odry 
bez Raciborza, strzelecki, katowicki, zabr 
ski, gliwicki, bytomski, Czarnowicki część 


lablinieckiego i skrawek oleskiego. Ma-` 


gistrala— Kraków — Poznań pozostałyby 


przy niemcach. Polacy czynią wysiłki, by 


ta linja kolejowa przypadła Polsce, 


aN E Be 


Wiadomości polityczne, 


Tąncerz—szpiegiem. 


Rozstrzelano jw Batumie Mordkin'a, 
partnera znanej tancerki rosyjskiej Pa- 
włowej, jako szpiega bolszewickiego. U- 
zk to gruzini przed opuszczeniem Ty 

1811. 


Nowy szef szłabu M.S.Wojsk. 


Na stanowisko szefa sztabu generalne 
go M. S. Wojsk powołany został * gen. 
ppor. Władysław Sikorski. 

Gen. Sikorski w kołach wojskowych 
uważany jest za b. zdolnego organizatora, 
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Z Londynu donoszą, że „Daily Hə- - 


rald* ogłasza wywiad z prezydentem mi- 
nistrów Briandem, w którym oświadczył 
że na konferencji paryskiej. ustalono, że 
Niemcy zdolne są do płacenia odszkodo» 
wań bez względu na wynik plebiszytu na 
G. Sląsku. W dalszym ciągu oświadcza 
Briand, że sprzymierzeni nie odstąpią od 
sum ustalonych na konferencji w Paryżu. 


Fala zamachów w Niemczech. 


Jak donoszą z Plauen, w ratusza w. 


Radewitz popełniono zamach w ten spo- 
sób, że jakiś dotąd nieznany sprawca 


wrzucił do piwnicy ratusza bombę. Dzia- - 


łanie wybuchu było tak silnie, że znacze 
na część ratusza została zupełnie zniszczo 


na. Wskutek silnego ciśnienia powietrza 


wypadły okna i drzwi wszystkich znajdu 
iących się dukóła ratusza eomó w, 


4 


= Jak donoszą z Drezna, popełniono tam 
= przy pomocy maszyny piekielnej zamach 
na pałac Sprawiedliwości przy placu Mo- 
 nachijskim. Wyrządzone zostały znaczne 
szkody. Kilka csób odniosło cięższe, 
_ względnie lżejsze rany. Sprawców dotąd 
* nie ujęto. 

|. 7 Lipska donoszą, nastąpił tam bar 
- dzo silny wybuch bomby, wrzuconej do 
= budynku rządu krajowego, przy ul. Lui: 
_ senstrasse. Wybuch ten wywołał wielkie 
' spustoszenie w okolicznych budynkach, 
_ w których powypadały wszystkie okna 
i dezwi. Nie pociągnął jednekże za sobą 
ofiar w ludziach. Sprawców dotychczas 
„nie odsżukano. 

= Panuje ogólne przekonanie, że zamach 
ten został wywołany przez komunistów 
-~ niemieckich i stoi w związku z zamachem 
= na ratusz w Radewitz, jak również z za- 
= machami w Auerbach, Halle i Dreźnie’ 


Milierand w Warszawie. 


Krążą pogłoski, że francuskie mini- 
sterstwo spraw zagranicznych opracowuje 

= projekt rewizyty prezydenta Republiki 
francuskiej, p. Milleranda, w Warszawie. 


sz 
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| Bureew o pokoju ryskim. 
- Partje przeciwbolszewickie: 
 potępiają go i nie uznają. 


„Ca. se Commune“, organ Burcewa 
zamieszcza gwałtowny artykuł. przeciw 
ko traktatowi rysk'emu: Artykul ten 
_ głosi między innemi: „Nietylko nie u- 
znajemy trakratu tego, nietylko wszyst 
- kie rosyjskie partje przeciwbolszewickie 
bez wyjątku potępiają go, co można u- 
 ważać za sprawę mniejszej wagi, i z 
ółczesna nie liczy się 


wiecki będzie trwał jeszcze długo, a 
i dą - usiłowali 
arszawą Pił 


-~ Trockiego. 
= Rosja będzie wyczerpaną, ale wzmocni 
= się szybko i odrodzi, a wówczas nigdy 
| mie uzna traktatu ryskiego. Nie będzie 
ona zmuszona do prowadzenia wojny 
= w obronie swych praw. Wystarczy 
wytknięcie granicy celnej: pozbawiona 
rynków rosyjskich, Polska nie będzie 
= w stanie utrzymać się. Taryfa celna 
= stanowi broń niemniej potężną od naj- 
= lepiej wyekwipowanej armii. Dokąd 

= Polska wywozić będzie swoje towary Z 
-chwilą zamknięcia rynków ros jskich? 
= Rosja demokratyczna nie będz wystę 
powała przeciwko niepodległej Polsce 


Wrażenia z Górnego Sląska 
> w dniu plebiscytu. 
z; (0d specjalnego delegata „Kurjera Częst.) 


Il. 

Wymyślam sobie od idjotów i klnąc 
swą ślamazarność, a łzy sobie leog, nic 
nie zważając na moje wymyślne, uczone 
argumenty o męskiej sile i harcie... 

Migają miejscowości, jak w kinemato- 
grstie, Wszędzie idą cdświętne gromady. 
Go za oczy! O Jezu! „Niech żyje Polska!“ 
rzucamy w tłum, —. Hej Panie! tu nie 
Mazury, ani Wsrmjal. Widzi pan, co się 
dzieje? Tu są — my! mówi jakiś górnik. 

"W Mysłowicach sto pięć osób ciężko 
| chorych przeniósł polski komitet do urny. 
Ą Jedziemy wzdłuż granicy. Patrzę na Pol- 
p 


= — kę z tej strony i myślę, że już niedługo 
4 cię granieo, pozostało do życia. Przenie 
miesz się dalej na zachód... 
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= większego tłumu, krzyczę uradowany: 
= Niech żyje Górny Sląsk! 
są Nikt mi nie odpowiedział, Tylko po- 
szły za mną niezawistne spojrzenia. 

- „Panie, mowi mi towarzysz, to niem: 
ki, bo były w kapeluszach. Pierons! co 
ino w kapeluszach a piorach na głowie, 
to przeklęte germany! Nasza baba to se 
ta włoży chustę na łeb i szlus”, 


3 = W Szepienicuch, przejeżdżająć koło 


RURJER CZĘSTO"HOWSKI -- Dwa 20 M:rcx 1921 r. 


w granieach właściwych, niepowiększo 
nych przez bolszewików terytorjami 
czysto rosyjskiemi, ale równieź nie zgo 
dzi się nigdy na wypłacenie Polsce 60 
miljonów rubli w złocie. Przeciwko 
nawet: w razie, gdyby Rosja miała pła 


KJ 


cić długi zagraniczne, wówczas zażąda 


"ona proporcjonalnej repartycji tych cię 


żarów na wszystkie terytorja b. cesar- 
stwa rosyjskiego. Polska zawarła układ 
z bandytami i -zdrajcemi. Układ taki 
nigdy nie może stać podstawą pokoju. 


p A 


"W obronie przed rozbrojeniem, 


Zaburzenia w Niemczech. 


"WARSZAWA, 25.2. Donoszą z Bere 
lina: Dzienńiki niemieckie donoszą o wiel 
kim zorganizowanym rzekomo przez ko= 
munistów ruchu rewolucyjnym w Niem= 
czech Środkowych. 

Zamach, planowany w Alei Zwycię- 
stwa, miał być hasłem do wybuchu re: 
wolucji, oddawna przygotowanej. Oprócz 
wiadomości wczorajszych o zamachach w 
Lipsku, Dreznie, Auerbachu i Radewi: 
tzach, pisma niemieckie donoszą dzisiaj 
o walkach w Eisleben, dalej, o krwa: 
wych starciach w Hamburgu, wreszcie o 
najnowszych rabunkach w Mansfeld, gdzie 
tum zrabował kasę, 

W Berlinie komuniści proklśmowalj 
strajk generalny. 

W Hamburgu przyszło do 
krwawych starć pomiędzy ko 
munistami a policją, skutkiem 
czego zabitych zostało 30 ko 
munistów, a 50 ranionych. 


Policja poniosła znaczne 

straty. 

Z powodu tych zajść Sanat hamburski 
zarządził stan oblężenia. Wszystkie pi- 
sma niemieckie, donosząc o tych zaj= 
ściach, twierdzą, że mają one na celu wy 
wołapie rewolucji bolszewickiej . w Niem- 
czech na rozkaz Sowietów  moskiew- 
skich, - 

(Doniesień tych jednak nie należy u- 
ważać za zwiastunów rewolucji w Niem- 
czech, gdyż rozruchy w Niemczech są 
sprowokowane umyślnie przez rząd nie- 
miecki dla wywołania wśród rządów Sprzy 
mierzonych przekonania co do niezbędno 
ści istnienia w Niemczech organizacyj 
wojskowych, któreby tłumiły rzekome roz 
ruchy. W ten sposób bowiem Niemcy 
chcą uniknąć konieczności rozbrojenia w 
przepisanym terminie. Przyp. Red.) 
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W Hamburgu. 


HAMBURG. Wczoraj po połudaiu 
przyszło przed wr >ztatami okrętowemi 
„Wulkan* do ciężkich starć pomiędzy po 
licją a robotnikami warsztatowymi. Ro- 
botnicy przełamali łańcuch policji, usiłu- 
jąc rozbroić, 

Z obu stron rzucano grana 
tami ręcznemi. Po stronie ro 
botników jest czterech zabi» 
tych, 12 ciężko i 14 lekko ran 
nych. 


Wa sztaty okrętowe zostały zamknię- 
te. Ruch kolejowy na głównych linjach 
został wstrzymany. Komunikacja może 
być utrzymaną tylko na linjach okręźnych. 
Ratusz, budynek sądowy i inna budynki 
publiczne obsadzono silaa posterunka 
mi policji, które nadeszły w opancerzo- 
nych samochodach. Chwilowo’ panuje 
spokój. 
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W Eisleben i Halle. 


BERLIN. Donoszą znów o zamachach 
komunistów w rozmaitych + miejscowoś- 
ciach Niemiec. ; 3 

Wczorsj przed południem rzucili ko, 
muniści w Eisleben granaty ręczne na po 
sterunek policji w ratuszu raniąc cięzko 
trzech policjantów. 

Także w innych stronach miasta za- 
bito kilku policjantów. Komuniści za- 
władnęli miastem. Policja znikła: z ulicy: 
W mieście rozpoczęły się już- rabunki. 
Oddziałowi policji, który zajmował jednę 
ze szkół, postawili, komuniści ultimatum 
z żądaniem natychmiastowego poddania 


się, grożąc w przeciwnym razie podpale- 


' piem miasta. 


Pociąg, który przybył o godz. 8-ej do 
Fisleben nie mógł wyruszyć w dalszą po 
aróż, ponieważ strajkujący uniemożliwili 
jego wyjazd. Dyrekcja kolejowa w Halle 
zażądała wzmocnienia straży kolejowej, 
celem obrony urzędników kolejowych i 
pasażerów. 

Komuniści rozpowszęchnili w Halle pi 
sma ulotne, w których wzywają robotai- 
ków do walki przeciwko miąędzynarodo- 
wemu kapitałowi. 


— r 


Różne nowiny. S 


—Do Wilna przybyła 
z Mińska partja uchodźców, licząca 
280 osób, które opowiadają o strasznych 


I tak w każdej miejscowości spotyka 
liśmy te same nieugięte twarze polskig, 
oczy, eo. przysięgły na wierność Polsce 
do śmierci, entuzjazm, rosnący 4 każdą 
chwilą, Wzruszenie- dławi gardło. 

Nim minię noę, kraino najdroższa; 
nim minie moc—bądziesz już z nami. By- 
tom, Zabrze, Gliwice,  Raciborz, Opole, 
Kożle, Pszczgia, przebywaliśmy z szyb - 
kością 120 kilometrów na godzinę. 

W Raciborzu czerwone napisy na cho 
dnikach, po niemiecka: Głosuj za Niem- 
cami! Bij polaków! Kilku żołnierzy woe 
skich patrzy na nie, uśmiechając się głu- 
pio. Krótki, przelotay żal. O piękna: Ita- 
liol Jakże daleko jesteś -w tej chwili od 
tego ludu piastowskiego!... 

Wracamy późną hocą do Bytomia. 

W komisarjacie, w sali klubowej ruch 
szalony. Mnóstwo dziennikarzy. polskich i 
zagranicznych, Komisarz Korfanty otoczo 
ny zwartym tłumem braci dziennikarskiej 
mówi... 

Oczekujemy wszyscy Z naprężeniem 
pierwszych wiadomości z placu boju. Na- 
reszcie! Godzina pierwsza; ktoś -wpadana 
salą z kartką w ręku, wskazuje na "stół, 
iw ten zgorączkowany tłum wpadają w 
ową noc historyczną pierwsze tyfry, 

Panowie! powiat bytomski! 

Brzeziny 67 proc. polskich głosów! 

Niech żyją! t 


„przeżyciach mieszkańców Mińska i okolic. 
Wszburzeńie przeciw władzy sowietów, 
wzrasta, Wszyscy przypuszczają, że nad- 
chodząca wiosna przyniesie bolszewikom 
smutne uastępstwa. 


'Orzeków 68 proe. Piekary 86 proc. 
Szariej 72 proce. ` 

Padają te cyfry, jak najpiękniejsze, 
wonne kwiaty, trzepocą jak jaskółki zwy 
cięstwa. Ktoś najbezwstydni:j płacze. 

- Jakiś dziennikarz duński pada mi na 
szyję i całuje mię. 
„ Zwycięstwo! zwyciąstwo! 

Sląsk wraca do polskiej chaty. 

Po śniałaniu w Giszowcu u pana Ra- 
dwańskiego, przyjmującego nas ze staro 
polską *gościnnością, obdarowani przez 
misą gosposię, nawracamy przez powiat 
katowicki w stroną Pszezyńskiego. We 
Frydenshucie małą awantura ze stosstrup 
perami. W sali zbornej Frydenshuty, bę 
dącej siiedliskiem hakaty, urządzono bia = 
ro wyborcze. Przy wejściu do biura, zącze 
pia nas młody niemiecki bojowiec, o ty= 
powej bezozelnej gębie, żądając od moje 
go towarzysza, aby tenże zdjął orła pol 
skiego z czapki, Robi się zbiegowisko. 
Widzę, jak według wszelkich prawideł 
wojskowych, jesteśmy otoczeni tyraljerą. 
Miny grożne okrzyki nienawistne, wy- 
zwiska. 

Towarzysz mój, ująwszy: dobrotli wie 
hajmatstrojera za bary i zadarłszy - mu 
brodę w górę, krzyczy mu do ucha, że 
zdejmie: orła cbyba Z głową razem. Po- 
czem krótkie trzaśnięcie w |pysk. Robi 


się ciasno. Wybawia nas z opresji fran- 


"Nat, 


— Polski „rząd* sowiecki istnieje jak 
dawniej w Moskwie i ząjmuje się prze- 
ważnie wydawaniem po polsku bolszewi- 
ckiej literatury agitacyjnej. „Rząd” ten 
otrzymał w ciągu b. m. 100 miljonów ru 
bli carskich i kilka wagonów pspieru. 

— Z Rosji donoszą, że rząd sowietów 
zarządził tajną rejestracją polaków w nie 
wiadomym celu. 
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Wilhelma powieszono i ułopiono 


Obrazek z mostu szopienickiego. 


Onegdaj na moście szopienickim ode- 
grana została przez dążących do nas 
w odwiedziny ślązaków tragiczna farsa 
czy też komiczna tragedja. 

Oto uczestnicy wycieczki do- So- 
snowca zabrali z sobą karykaturę Wi- 


lusia, którą powieszono na moście, a < 


następnie wrzucono do Brynicy. 

Była to jakoby kara na zbrodniarza, 
który przyczynił się najwięcej do prze- 
lewu krwi, a.nie został za to ukarany. 

Wieszaniu i topieniu Wilusia przy- 
glądały się tłumy z niezmierną uciechą, 
wznosząc wrogie okrzyki pod adresem 
tego kata koronowanego i jego pomo- 
cników, 


Nia dobie. 
Walka z drożyzną. 


Społeczeństwo nasze rozumie, iż dro- 
żyzna oraz idące za nią widmo głodu pro . 
'wadzą do anarobji, a więc do zburzenia 
dźwigającego sią z trudem z gruzów gma 
chu odrodzonej Ojczyzny. I społeczeństwo 
nasze wypowiada walkę drożyźcie, jako 
jednemu Z tych czyaników która spro= 
wadziłyby tyłko kraj” nasz do ruiny, a 
które zaszczepić i rozplenić u nas starała 
się wszelkiemi sposobami rozlania po _ca= 
iym kraju falanga agitatorów komunie 
stycznych, wysłanników Berlina i Mo- 
skwy. 

W walce wypowiedzianej główną rolę 
odegrać może tylko planowo zorganizowa 
na niczem nie hamowana w swej wolaości, 
wyteżona, twórcza praca zamierająca do 
podniesienia wartości pieniądza polskiego. 

Wychodząc z tego założenia, grono 
osób. reprezeatujących liczny poczet orga 
nizacji i instytucji z inicjatywy Ligi Ans 
tybolszewickiej która ma 78 zadania pro 
wadzenie walki z bolszewizmam i wasżel- 
kiemi jego przejawami. powzięło myśl 
urządzenia w Warszawie w dn. 14 i 16 
kwiatnia r. b. pod hasłem „Walka z dro 
żyzną'* zjazdu przedstawicieli jak naj3zer 
szych kół społecznych i kulturalnych ze 
wszystkich stron Rzeczypospolitej w ce: 
la omówienia i przygotowania planu ra- 
cjonalnej wspólnej pracy nad zwalczaniem 
drożyzny, a tem samem obrony Ojczyzny 
przed anerchją. 

Komitet orgenizacyjny zja du zaprosił 
szereg wybitaych ekonomistów do rzeczo 
wegu przedstawienia sprawy drożysny i 
wskazania wytycznego programu wałki 
z nią. 


EE 


* 
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cuski posterunek. Lciały teź za naszym 
automobilem kamienie, aż miło. - 
„Kopalaia Kleofas“, objaśnia mią szo- 
fer. Pierony, same komunisty! Od trzech 
dni piją za germańskie pieniądze. 
Niestety! Na jakieś dwa tygodnie przed 


. plebiscytem, nie zezwoliła Komisja mię= 


dzysojusznicza w Opolu na przyjazd do 
G. Sląska delegatom międzynarodowego 
związku zawodowego, mimo starań zę stro 
ny PPS. Przedstawiciele tejże pranęli bo 
wiem pokazać na miejsca delegatom isto 
tny stan rzeczy. 

Walka w obwodzie przemysłowym jest 
przecież poza tłem narodowym, walką z 
z niemieckim kapitalizmem, wyciągającym 
ostatnie soki z polskiego robotnika, 

Był planowany cały szereg wieców ro 
botni:zych polskich, na których del egaci 
międzynarodówki. zorjentowaliby sięw na 
stroju mas, PZA 

Wbrew owym najżywotniejszym inte. 
resom, ogłupieni przez przywódców, z któ. 
rych ntejaki Barka w powiecie katowic. 
kim odznacza się szczególnymi zdolnością 
mi i posieda duże wpływy, glosowali ko- 


* moniści-za Niemesini. 


Związek nie tyle dachowy, ile pig» 
niężn y. Przejeżdźamy koło jakiejś potężnej 
huty, której nazwa ginie mi w warczenia. 
motoru, 
kre matorjum ra. Sląsku, 


gdzie jest pierwsze, olbrzymie: 
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l pracownikom, 
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Wszystkim Przyjaciołom, Współ 
Czytelnikom oraz 
wszystkim „Luaziom dobrej woli w 
dniu Święta Zmartwychwstania 
Pańskiego przesyła najserdeczniej 
sze życzenia świąteczne 


Redakcja 
„Hurjera Częstochowskiego". 
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Kronika. 


Od Redakcji. 

Z powodu świąt Wielkie,nocy następ- 
ny numer „Kurjera* ukaże sią we wto- 
rek o zwykłej porze. 


Nabożeństwa wielkanocne. 


Na Jasnej Górze. 

W sobotę o 9 r. święcenie ognia i Pa 
schału, poczem auma uroczysta. 

O godz. 8 wiecz, rezurekcja, celebro- 
wana przez J. E. ks, biskupa W Krynic- 
kiegc, 

W niedzielą o 10i pół r. suma, 


W kościele św. Barbary. 
W subotę o g. 8 r. Święcenie pascha- 
łu i ognia. Rezurekcja o 5 rano. 


W kościele św. Zygmunt”. 

W sobotę o 8 r. Rezurekcja o g. Bi 
pół rano. w niedzielę. 

W kościele św. Rodziny. 

W sobotę o 8 poświęcenie ognia i wo 
dy i Msza św. 8 wiecz Gorzkie tale. 

Niedziela. Rezurekcja o godz. 5 i pół 
reno. o 10 i Il Msza się. 

W  poniedzia”=* o gocz. 7, 10, }10 i 
pół Msza święta. 

W kościele im. Marji. 

Rezurekcja w sobotę o g. 10 wiecz, 
l-y dzień świąt dwa nabożeństwa o g. 9 
1 pół i o g. 11 i pół, 


Wielka sobota. 

Sobota Wielka — to jakby ocknienie 
po ciężkim śnie. Jakby w przeczuciu ra- 
dosnych tajemnic, co nocy tej nastąpią— 
Kościół w ceremcńjach _Wielkosobot- 
nich już nie jest tak boleśnie smutny, jak 
dnia poprzedniego. 

Poświęcenie Ognia odbywa się na 
cmentarzu. Zapalają ogień z krzesiwa, © 
oznaczać ma Chrystusa, którego, jako ka 
mień węgielny, cdrzucili źydzi, a który 
ukazał się na ziemi jako światło oświeca 
jące. 

Poświęcenie Paschału i Pięciu Gran. 
Wyobrażają Chrystusa i owe pięć ran za 
danych Jezusowi. 

Po dopełnieniu Poświęcenia Wody do 
Chrztu — kapłan udaje się przed wielki 
ołiarz i tu.u stopni pada krzyżem, pod- 
czas tego śpiewają na kościele litanję do 


KuRJER CZESTOCHO WSKI — Dnia 20 Marea 1921r, gina 


WW. Swietych, ażeby uprosić ich wsta- 
wiennictwa. Za chwilę wychodzi ksiądz 
zo Mszą św. i na Glorja uderzają po 
trzechdniowej przerwie dzwony i rozlega 
się organ przy radosnych pieniach „Alle: 
luja*. Ceremonja ta, to jakby jutrzenka 
zwiastująca zbliżające sie święto Zmar- 
twychwstania Pańskiego. 

Wśród opisanych ceremonji, wiele z 
nich jest pochodzenia polskiego. Swiad- 
czy to chlubaie o głębokiej religijności 
naszech pradżiadów, o ich żarliwości w 
modlitwach, o wielkiem przywiązaniu do 
Kościoła. I o te cnoty w puściżnie praoj* 
cówej przekazane — prośmy gorąco Bo- 
ga. Ouoty te narodowi naszemu dawały 
siłę. A Polsce wiele sił jeszcze potrzeba. 

Pobożni w. Piątek i przez całą W. S9 
botę spieszą do kościoła, aby odwiedzić 
grób dla uczczenia Jezusa Utajonego w 
Przenajśniętszym Sakramencie! Życze- 
niem Kościoła, który ustanowił tak pięk - 
ne, podniosłe ceremonje jest jedno: byś- 
my wszyscy z powinną powagą i świę- 
tem skupieniem, przez rozpamiętywanie 
Męki Pańskiej, godnie się przygotowali 
do obchodu uroczystości, jaką jest: Zmar 
twychwstanie Pańskie. 

Pierwsza pielgrzymka. 

Zwyczajem lat ubiegłych jedna z pierw 
szych ukazała się na Jasnej Górze piel- 
grzymka z Puszczy Myszynieckiej w licz 
bie 110 osób. Byłaby jak zapewniają pąt 
nicy przybyła większa kompanja lecz 
wpłynęły na to rozsiewane przez najem- 
ników niemieckich pogłoski, że będzie woj 
na z niemosmi a więc nie będą mogli po 
wrócić, 

Przeciw zamierzonym 6-cio 
tygodniowym ferjom szkol- 
nym. 

Ministerstwo oświaty zamierza skró 
cić ferje ietnie do 6 tygodni, Prace nad 
przygotowaniem Odnośnego rozporzą- 
dzenia wykonawczego są w toku. W 
związku z tem, zarząd Związku nauczy 
cieli szkół średnich wystądił do mini= 
sterstwa oświaty z memorjałem, w któ- 


' rym zwraca uwagę, że ze względu na 


wypadki wojenne, które oddziałały na 
ustrój nerwowy młodzieży i niedostate= 
czne jeszcze odżywianie, należy w ro- 
= pietna zatrzymać dłuższy okres 
erji. 

Ważne dla b. oficerów. 

Państw. Urz, Pośr. Pracy i Op. nad 
Wych. w Częstochowie komunikuje, 
że zdemobilizowani pp. oficerowie WP. 
o ile mieliby zamiar pracować w służ- 
bie administracyjno - policyjnej mogą 
zgłaszać się w Państwie Urz. Pośr. 


w ten sposób naraża się Skarb Pań 
stwa na poważne straty. Wiemy dobrze 
ile to dziś kosztuje w drukarni wyko- 
nanie jakichkolwiek druków a cóż do- 
diero kosztuje skarb wykonania no- 
wych banknotów? Czy wobec tego nie- 
należałoby podjąć energicznej propa- 
gandy przeciw niedbalstwu publiczno 
ści i niszczeniu barknotów, przez co 
chyba wiele by się zaoszczędziło nie- 
poirzebnego wydatku który przecież 
i nas wszystkich obciąża. 

Z policji. 

Dowładdjemy się, że stanowisko za 
stępcy komendanta policji na powiat 
częstochowski objął komisarz p. Sewe 
ryn Nowakowski, dotychczasowy kiero- 
wnik Urzędu inwiligacyjno=śledczego 
na okręg kielecki. 

Mamy nadzieję, że z objęciem tego 
stanowiska przez p. Nowakowskiego 
stosunki w mieście naszem zostaną u- 
zdrowione, i p. N. położy nareszcie 
kres rozpanoszonym złodziejom i ban= 
dytom, grasującym w mieście i po: 
wiecie. 

Jak nas informują p. N. wydał już 
szereg rozporządzeń w tej sprawie. 

Koncert — Recital. 

W niedzielę dnia 8 kwietnia w sali 
„Latni“ (III Aleja 54) odbędzie się kon- 
cert—recital młodego artysty:skrzypka, p. 
Tadeusza Smugi, znanego już chlubnie z 
występów na koncertach „Lutni“ w Czę 
stochowie, a także w Warszawie, Sosnow 
cu i innych miastach. Program zapowia* 
da szereg wyb.tnych utworów na skrzyp 
ce naj:nakomitszych kompozytorów. 

Pan Tadeusz Smuge, jako częstocho= 
wianin, w czasie lat kilku brał udział bez 
jnteresownie w koncertach, organizowa- 
nych na rzecz instytacji spo ecznych i 
flantropijnych, niewątpliwie przeto, dziś, 
kiedy po raz pierwszy występuje z kon- 
certem własnym dozna życzliwego przy 
jęcia i poparcia, co mu się od Częstocho 
wy w. zupełności należy. 

„Zjazd kobiet w Częstoch o0- 
wie, 

Z inicjatywy Koła Pracy Narodowej 
i ziemianek, a także działaczek gornoślą 
skich, odbędzie się w Gzęstochowie w 
pierwszych dniach maja zjazd kobiet z 
całej Polski. 

Koncert Tow. śpiewaczego 
„Echo. 

W dn. 4 kwietaia r.b. w sali 
„Paryskiego'* odbędzie się koncert kra- 
kow. Tow. śpiew. „Echo“ z łaskawym 
współudziałom pana A. C.chonia, tenora 
oper włoskich i rosyjskich oraz śpiewacz 


teatru 


Pracy i op. nad Wych. w Częstocho=, ki p. Ady Fontanówny, uczeoicy, p. Rasz 


wie, ul. Jasnogó.ska Nr. 24 c, pokój 
Nr. 4. Na powyższe stanowiska pożą 
dani są oficerowie również z wyższym 
wykształceniem. 

O banknoty. 

Publiczność nasza tak nie dbale ob: 
chodzi się z banknotami papierowymi, 
że te po tygodniu są już podarte i żni 
szczone i trzeba je odsyłać do kasy 
dla wymiany na nowe. A zdaje się, 
że nikomu nie przychodzi na myśl że 


W Kochlowicach, iuformuje nas p. 
Wincenty Mańka, prezes tamiejszego Ko- 
m tetu plebiscytowego liczymy na 76 do 
80 proc, naszych głosów. 

Automobil nasz otacza mnóstwo dzie- 
ci, patrzących z początku nieufnie. Chwy 
tam jednego smyka w rąmiona, podnoszę 
do góry i całają w pulchne policzki. Mło 


"dy pieronek wierzga nogami z uciechy. 


Zasypnją nas dzieciaki białymi. skremny= 
mi kwiatuszkami. Potym chór: „Zwycię- 
zy orzeł biały...* dolatuje-nas już z da» 
leka. Miga mi szyld: Thomas Kowoll, Ci 
garrenbans. Koxalu! Kowali! 
Przejeżdżając pszczyńskie i rybniekie, 
ma się wrażenie, że-się jest w centrum 
polszczyzny, gdzieś w Bronowickim pod 
kowem. 

Krajobraz skądś mi znany. Ależ tak! 
Widziałem już w swym życiu tyla» razy 
te senne wiejskie, pochylona kościółki. Te 
same zagrody, płotki i ogródki. I rosną 
w nich napewno malwy. Czy to nie stąd 
ozerpał Stanisławski wzory do tych swych 
nieśmiertelnych pejzaży. wiejskich. 

W Pszczyńskim, informują nas w Kos 
mitecie, liczymy na 90 proc. naszych. 

Ileż — p pa zdumiony. Dziewiędzie» 
siąt. pieronal Uchyłamy kapeluszy. Cześć! 

l znów po krótkim postoju ruszamy 
dalej! Acht te lasy pszezyńskie. 


bez.skazy.konali z ranna. mchu, 


Zabrze, W jednem miejscu w yszczerza 


. do słońca, ukazującego się w tej chwili, 


swe wyblakłe farby, napis olbrzymi: H n- 
denburg OS. 

"Nicht Hiadenburg — soudem Zabrze! 
Smiech szczęścia. 7 
Pędzimy jakąś starą, zaiste 

aleją. Tonie w słońcu, 
W jakiejś wsi, około kościoła—czy to 
kwiaty bąrwne? nie — gromada  dziew- 
cząt w ludowych strojach i poważne ma- 
munie w czepcach na głowie. 

Otaczają auto. z 

Hej! dziewczęta! Niech żyje Pulstal 

Niech żyj:! niech żyje! leci z młodych 
wiśniowych ust. 

Niech żyje — szepcą stare, przysadzi 
ste gosposie. Całuję jedną z nich w rękę. 

One tu obudziły Polskę tutuj. Wskazu 
ją mi na jedną z nich. Parę dmi temu za 
bili jej niemcy ostatoiego syna. Na drc= 
dze, w nocy, Hajmatstrojeży, mówi ci= 
cho. a 

Przedtem straciła dwóch pod Verdun. 
Ten był u Hallera. Ociera Spracowanym 
kułakiem oczy, Odwęacam się. 

Matko! Nie mogę nic mówić. Czemże 
są .słoWwa—Cczemże 84?... 

W Gliwicach niemcy przekupili wszyst 
kich szoferów i faurmanów, żeby nie jeź: 


piastow= 
ską 


o. W.nieh —àzili z polakami w niedzielę. Oglądamy. 
to się ukrywali powstańcy, Tam rycerze 


największą na kontygencie fabrykę gwoś 
dzi, Dziennie wyrabia czternaście wago- 


kowskiej pod artystycznym kierunkiem 
dyrektora p, Bol. Wallek- Walewskiego. 
Początek koncertu o godz. 8 wiecz. Na 
program złożą się utwory najwybitniej- 
szych muzyków: Chopios, Zielińskiego, 
Noskowsktego i innych, Blety wcześniej 
do nabycia w cukierni „Oristal“, 

Z „Odeonu*. 

Kino „Odeon”* podczas świąt demon- 
strować będzie wielkie dzi.ło. filmowe w 
5ciu aktach w wykońaniu najwybitniej- 


nów. Jakież to pole zbytu otwiera się 
przed nią obecnie, Przez Polskę do Rosji 
R'botniku polski! pójdzie owoc Twej pra 
cy do Polski, pójdzie w dalekie, wschod- 
nie strony; w zamian przyniesie ci pol- 
ską szkołę, polską ziemię, polską wolność 
i dobrobyt, Nie będą ei wydzielać już 
mermolady pięć razy na tydzień, 

Kozielskie. Magistrala Kraków—Po- 
znań, Niepewny okręg; przewaga prote- 
stantów, szalona agitacja księży niemiec- 
kich, objaśnia nas w Koźlu polski mąż 
zaufania, 

Po południu dojeżdżamy do Odry. 

Oira. 

Stacja nad samym brzegiem rzeki. O: 
bojętua, zimna woda toczy Się majesta- 
tycznie. Przymykam oczy i ten wiecznie 
młody, buntowniczy romantyzm polski na 
suwa mi wspomnienia o Chrobrym. . Wi- 
dzę podniesione kilofy, wbijające olbrzy- 
mie słupy, Przykładam ucho do ziemi, 
Gdzieś w głębi niej, biją w ten dzień pod 
ziemne młoty, prędko, pośpiesznie a moc 
no. Wykuwa się znów polska moc nad 
tymi brzegami, 

Objechawszy raciborskie, opolskie i 
strzeleckie, wracamy wieczór do Bytomia, 
Dzwony kościelne w jakiejś spowitej w 
drzewa wiosce, głosiły Anioł Pański. 

I koniec walki. z, 

Koniec? 

Czuję, że to dopiero pierwszy akt 


szych artystów warszawskich, oraz balos 


tu teatru wielkiego w Warszawie p. t. 
„Pan Twardowski”. Obraz ten osnuty jest 
na tle podań ludowych w Polsce. Pełne 


uroku efektowne zdjęcia, które widzowi - 


przedstawiają dawne czasy, nadzwyczaj 
zaciekawią. Obraz ten pozostaje do wtor= 
ku 29 b. m. 


Z ,,Paryskiego'. 


Kino „Paryski“ demonstrować będzie 
w niedzielę poraz ostatni „Pomiędzy nies: 
bem a ziemią“ Natomiast od pomiedział= 


ku wyświetlać będzie V epizod obrazu 
amerykańskiego p.t. „Śmiertelna próba", 
Kto z widzów był na czterech serjach, 


które nadzwyczaj zaciekawiały, przybę: 
dzie i na część V:ą. Pięka gra aatystów 
na tle przjrody amerykańskiej czyni 0- 
braz ten interesującym, który demonstros 


wany będzie do piątku 1 kwietnia, 
' Ruda żelazna. 


W ostatnich czasach urzędy górnie 


cze dokonywujące poszukiwań kopal- 
nianych, odkryły pokłady rudy żelaznej 
w 4 miejscowościach, mianowicie na 
gruntach lasu państwowego  Budziaki, 
gminie Kamionka, na gruntach włoś= 
ciańskich w Złóochowicach, w starostwie 
częstochowskiem, na gruntach włościań 
skich w Dzietrznikach, oraz na grun- 
tach włościańskich w Iwanowicach, w 
starostwie częstochowskiem. 3 

Przydział świec. : , 

Na mocy rozporządzenia Urzędu 

Wojewódzkiego w Kielcach z dnia 6 
grudnia 1920 r. 1. Ap. 1284,I1,1350: na- 
stąpi w miesiącu marcu rlb., 
świeo w ilości 180 gr. na rodzinę z. 
wykluczeniem rodzin, używających 
światła elektrycznego. 

Przydział nastąpi na podstawie ku- 
ponów naftowych na miesiąc marzec 
po cenie hurtowej 7150 mk. 100 klg. 

Cenę detaliczną ustala Magistrat po 
uwzględnianiu kosztów przewozu z tem, 
że cena ta nie powinna przekraczać 


7650 mk. za 100 kg. świec, wysokość 


ustalonej ceny detalicznej zechce Ma: 
gistrat podać do Starostwa. y 

Dyspozycje na świece wyda Referat 
Aprowizacyjny Starostwa defalistom i 


zakładom przemysłowym równocześnie 


ze zleceniami na naftę za miesiąc 
marzec r. b. 
Stan pogody. si 
Stacja Meteorologiczna I Gimnazjum 
Państwowego w Częstochowie w dniu. 
24.8.21 r. notuje: 

Temp. najwyż. 17.1, najniż. —0.7, 2 m. 
w ziemi 4.1, Ciśn. atm. 749.1 mm. Wia 
tromierz kier, wiatru W godz. Lej pp. 
szybkcść wistru 5 m. sek. Wilg. wzgl. */o- 
71 —. Opad z dn. poprzedniego mm. 


Ochrona Lokatorów. Nadesła- 
no nam 


przydział 


wydaną w Warszawie — jako 


AD WBW 


tg 


ea o deat 


URT, 


14.4 


UE ZASNAC 


informator niezbędny dla lokatorów i 


właścicieli domów — broszurę p. t. 
„Ochrona Lokatorów*. : 

Znajdujemy w nej nowe prawo 0- 
„Ochronie Lokatorów* ze stosownemi. 


wyjaśnieniami artykułów nasuwających 


wątpliwości, motywy komisji prawniczej, 


skończony. Teraz się zaczną targi, -lioy- 
tacje, dyplomatyczne krętactwa. A 

Europa będzie handlo wać trpp cia- 
łem ludu polskiego na Śląsku. K 6ż nam 
zaręczy, czy jutro lab za tydzień, dwa, 
nie poleje się znów obficie krew polsga 
na Slasku? 

Głuchy, rozpaczny żal chwyta na myśl 
o lekkomyślnie straconym dziedzictwia 
Piastów śląskich. Cytuję w myśli sło- 
wa edyktu Kazimierza Wielkiego, zrzeka 
jącego się praw do Sląska... M, 
i Czýż mogłeś przypuszczać wielki Kró 
lal... 

I oto w tę nadchodzącą noc gornośląs 


ką chciałoby się upaść na ziemię, chwycić © 


ją oburącz i całować bez keńca. ż 

Widzę nocy tej zarysowujące sią dwa 
obozy, które dziś, jutro staną sobie do 
oczu i rozpoczną Śmiertelay bój, mogący 
rozpalić żagwie nad całą Europą, R 

Z jednej strony węgiel —polityczna e- 
konomja, tysiączny splot interesów euro 
pejskich, potworny kapitalizm niemiecki 


i zimne wyrachowaoe dusze dyplomatów 


i polityków europejskich, A z drugiej stro 
ny ta senna, mgłą nocy otulona ziemia i 
jej lud. 


Zabłysty tysiączne światła ukazująca- 
go się Bytomia... Sęp. 


—u 


SETU wa ch, TY: 
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wreszcie ustawy dotyczące rekwizycji 
mieszkań na potrzeby państwa. 

Jak widzimy, broszura jest istotnem 
źródłem informacyjnem, *obejmującem 
całokształt obowiązujących praw. 

Peżar. 

We wsi Krasierodcach, gm, Masłowi- 
ce wybuchł pożar w mieszkaniu Antonie- 
go Piątka, przyczem spaliło się całe za- 
budowania wraz z inwentarzem, jak rów 
nież wszystkiemi sprzętami, 

Stzaty na razie nie obliczone. 

_ Kieszonkowa kradzież. 

"W Wielki Czwartek na Jasnej Gó- 

rze w czasie nabożeństwa skradziono 


z kieszeni marynarki przez wycięcie 


kieszeni 7000 marek i dokumenta oso 
biste przybyłemu z kompanją Józefowi 
Potkajowi z Gibałek. 

Numery miljonówek wygra, 
nyoh. 

Ministerstwo Skarbu — Urząd Poży- 
czek Państwowych podaje do wiadomoś» 
ci, iż po dzień 19 marca 192] roku wygra 
na miljona marek padła na następujące 
numery obligacji 4 proc, Państwowej Po: 


życzki Prem.: 2358075, 149803, 0990624, 
0455013, 0508451, 2775928, 2881644, 
0748891, 1653418, 0121420, 29234419, 
1046115, 2542787, 2054069, 1171745, 
2257158, 2753014, 1484540, 1026230, 
1169127, 0898077, 090:815, 1327887, 
2728207, 1278099, 1171414, 0742270, 
0270880, 1956728, 2272765, 1574618, 
2102184, 0715122, 1584494, 0804778, 
2/050796, 2404645, 0451205, 162245, 
19082501, 2664830, 2562160, 0912058, 
0583388, 154707, (0724066, 1050459, 
0050202. 
Ofiary 


(Złożone w Red. „Kur. Częstoch.*). 
Na plebiscyt. 


Zgromadzenie majstrów ciesielskich w 
Częstochowie mk, 300. 

Z rozmównicy telefonicznej na poczcie 
dwuch panów 15 i 20 mk. 


Na pecene kopuły 
kościoła św. Jakóba. 


Grzegorz Rutkowski 130 mk.—]gnacy 
Wasilewski 150— Franciszek Pszczoła 20 
— Józef Krzekotow ski 100— Lucjan Luka 
siak 50— Zygmunt Kowalski 50. Razem 
mk 500. - 


Bezimiennie 500 mk. — 
i a nn. 


_ Niżej podpisani podoficerowie 27 pp 
winszują koledze swemu, sztab. sierżanto* 
wi, Betce Stanisławowi z okazji otrzyma 
nia najwyższej odznaki wojskowej krzyża 
„Virtuti Militari". 

_ Sierż. sztab. Roguski Wacław, Kędzier 
ski Stanisław, sierż. Denkowski Feliks, 


Konieczny Stanisław, plat. Silberstein Ste 


fan, Popczyk Ignacy, łnatowski Tevfil, 
kapr. Szewczyk Zygmunt. 


MAŁY FELJETON. 


„Ty moja jodyno*'! 
(Z cyklu „Miljonerzy powojenni*.) SJ 


Przez szereg lat utrzymywał skład a- 
pteczny na jednej z podrzędnych ulic. 

Trochę kwasu bornego, rumianko, 0- 
lejku różanego i kilka dyskretnych ma- 
leńkich kopert, ozdobionych symbolami e 
gipskich faraonów. 

To stanowiło jego cały majątek. Nie 
zupełnie, zresztą, „jogo“, gdyż towary 
brał na kredyt. Podpisywał weksle. Naj 
większy weksel, jaki podpisał, był na 150 
rubli. Wyżej tej sumy zaufanie do nie- 
go nie sięgało. 

Była w tem pewna racja. Weksla 
tego nie zapłacił, Sprawa oparła się o 
sąd i trwała cały rok. Cztery razy odma 
wiał przyjęcia awizacji, w sądzie zaprze- 
czył. aby to był jego podpis, a po obale- 
niu tej obrony twierdził, iż kupiony to- 
war był zepsuty, 

Gdy nareszcie wierzyciel uzyskał wy- 
rok, skład apteczny został przepisany na 
cudze imię a areszt położony przez wie 
rzyciela w domu na meble, na nic się nie 
zdał wobec intercyzy żony. Zrozpaczony 
wierzyciel dał za wygranę i po uregulo- 


 wania* długn „na 10 (r.*, udzielił mu po 


nownie kredytu, 
W czasie wojny zawarł spółkę z pe- 


wnym „kapitalistą”, posiadaczem dwóch 
tysięcy rubli. 

Kapitalista włożył do spółki pienią- 
dze, aptekarz— fachowość i węch. „Kapi- 
talista* chodził do cuxierni pod filarami 
(wymawiał: „pod figlarzami") i do cukier 
ni w cgrodzie Saskim, gdzie śród kokai- 
nowo-rycynowych szeptów i kolonjalno= 
spożywczej causerje łowił chwile każde 
nowe słowo, niby objawienie. 

Nabyłem dziś partję „natrum socjali- 
cum* — komunikowat- kapitalista swemu 
wspólaikowi, ten zaś natychmiast odsprze 
dawał natram salicilum dalej — i w ten 
sposób zbijano gotówkę. 

Zbogscli się na jodynie, którą prze» 
trzymali w pasku, (Najświeższy dowcip 
aptekarza to — parafraza z „Halki“. Ty 
moja „jodyna*, zamiast „jedyna“, którą 
nuci od rana do wieczora). Przy likwida 
cji spó'ki w 1921 r. na każdego ze spól 
ników „wypadło po... 40 miljonów. 

Obecnie toczy się pomiędzy spòlnika- 
mi zawzięta konkurencja na tla wysta- 
wnego podejmowania gości, Aptekarz 
wyprawił niedawno wielki bal i przysłał 
po swoich gości specjalnie zamówione po 
wozy. Były spólnik aptekarza, chcąc po 
konać rywala, również posłał powozy po 
gości na ba', wyprawiony przez niego, 
w parę dni później, ale i po balu odwió.ł 
gości w powozach do domów. 


Najświeższe wiadomości 
Nowe wojska koalicyjne jadą na 
Górny Sląsk, 


WARSZAWA, 258. Z Berlina dono= 
szą: „Frankfarter Zeitung“ informuje, że 
przez Moguncję przajechały dwa pociągi 
z wojskiem koalicyjnem, przeżnaczonem 
na Górny Sląsk. 


Zniżka marki niemieckiej, 


BERLIN, 25,3. Według ostatnich no- 
towań giełdy, marka niemiecka doznała i 
doznaje nadal znacznej zniżki na wszyst 
kich giełdach europejskich i amerykań= 
skich. 

W Nowym Jorku notowano dnia 22 
b. m. 1.60 poprzednio 1 62. W Amster= 
damie 468 i pół poprzednio 475, W 
Sztokholmie 7.10 poprzednio 7.25. W 
Londynie 239 i pół poprzednio 24ł. 


KRAKÓW, 253. Rada gm. dająć wy 
raz radości na skutek pomyślnego wyni- 
ku plebiscytu, mianowała posła Wojcie- 
cha Korfantego, świetnego wyraziciela i 
wytrwałego pomnożyciela ducha narodo- 
wego na Gł, Sląsku, obywatelem honoro. 
wym Zakopanego. a 


L rozkazu Moskwy. 


BERLIN, 24.5. Poranne dziennniki 
z Halle donoszą, strajk w kopalniach 
w Mannsieldzie rozszerza się. 'Vossi= 
sche Zeitung* donosi, że robotnicy tam 
tejsi przystąpili do strajku bez uprzed- 
niego głosowania, lecz tylko na rozkaz 
partji komunistycznej. Dziennk ten 
twierdzi, że strajk został proklamowa: 
ny na rozkaz Moskwy, oraz że niemie 
cka partja komunistyczna działa we: 
dług wskazówek komitetu wykonawcze 
go, z polecenia którego w najbliższych 
tygodniach mają być wywołane w Niem 
czech krwawe rozruchy. „Vorwärts“ 
ostrzega robotników przed temi machi: 
nacjami. Także hamburska partja ko- 
munistyczna stanęła pod hasłem obale- 
nia obecnego rządu. 


Krwawe rozruchy. 


KATOWICE, 25.2 Tel. wł. W dniu 
wczorajszym doszło tutaj do krwawych 
walk pomiędzy ludnością polską a niem» 
cami, O godz. 10 wieczorem bojowcy wpa 
dli na dworzec kolejowy i usiłowali go 
zdemolować. Ludność polska wyparła bo- 
jowców. Są liczni żabi:i i ranni. 


Niemcy strzelali do deputowanych. 


BYTOM, 252. (Tel. wł.) Bojowcy 
niemieccy strzelali do przejeżdżających 
samochodem dedutowanych francuskich 
Bojowcy dali 7 strzałów, które chybiły. 


MARJI DO 


uczennicy klasy Il pensji p. -Buszówny, koleżankom „raz kierowniczcć 
J. Garsteckiej i przełożonej składają serdeczne podziękowanie. 


Wynik plebiscytu. 


OPOLE, 25.3. (Tel. wł,) Międzyso= 
jusznicza Komisja komuniktje, że wy- 
niki plebiscytu ogłoszone będą  dopie- 
ro za dni kilka. Przedłeżenie raportów 
wobec tego nastąpi w początkach kwiet 


nia. 
Zemdłenie z głodu. 


. WARSZAWA, 258 tel. wł. Zanoto- 
wano tu smutny fakt, mianowicie na uli- 
cy Nowiniarskiej znaleziono 
zemdłonego zdemobilizowane 
go (7-ietniego Tomasza We- 
sterlicha. Lekarz pogotowia 
stwierdził, że zemdlał on z 


* głodu, albowiem dwa dni nic 


Gen. Lerond za „linią Korfantego”. 


WARSZAWA, 25.8. „Kurjer Warsz”. 
dowiaduje się z gół zbliżonych do komi- 
sji międzysojuszniczej w Opolu, 
że linja podziału Sląska pro- 
ponowana przez przewodni- 
czączgo komirji gen. Leronda 
jest w ogólności zgodną z wy 
nikami plebiscytu tj. linją wy 
znaczona przez Korfantego. 


Sytuacja wysoce 
napręzona. 


WARSZAWA, 25,3 t-l. wł. Wczoraj 
powrócił z G. Sląska redaktor „Gazety 
Porannej'* p. Sadzewicz, który współpra- 
cownikowi „Gazety Warszaw.“ oświadczył 


że sytuacja jest wysoce 
naprężona: Siły francus- 
kie na G. Sląsku są za sła 


polską. 


Bomba w teatrze. 


MEDJOLAN 25.8 — Z powodu eksplo 
zji bomby w drzwiach teatru Diang 9 
osób zostało zabitych, a około 100 ranio 
nych. Faszyści wtargnęli następnie do 
redakcji „Avanti“, zostali jednak przez 
policją odparci. Potem udali się do reda- 
kcji i drukarni ,„Umoita Nuova“ i podpa 
lili je. Prócz tego zburzyli dwa "secjali- 
styczne lokale klubo we. 

MEDJOLAN 25.8 — Ag. Stefani dono 
si: Dotychczas nie ustalono jeszcze liczby 
ofiar wybucha bomby koło teatru Diana. 
Z osób rannych 13 zmarło w ciągu nocy. 


LONDYN 255 -= Wedle doniesień z 
Rygi 15 i 16 armja czerwona pod Psko- 
wem rozpada się. Żołnierze deżertują ma 
sowo, W 16 prowincjonalnych miano ogło 
sić stan wojenny. 


Stan oblężenia w Bytomskiem, 
Katowiekiem i Pszezyńskiem. 


BYTOM, 255. (PAT) Komisja rzą 
dząca ogłasza odezwę do ludności gór 
nośląskiej treści następującej: Ludność 
górnośląska dała w czasie głosowania 
plebiscytowego przykład wzorowego 


Podziękowanie. 
Za łaskawy współudział w pogrzebie naszej córki 


ś. | p. 


Niemcy prowokują lu e 


Korfanty hon. obyw. Zakopanego. dość 
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LIŃSKIEJ 


porządku i spokoju. Ponieważ we śro 
dę w niektórych powiatach pewne żya 
wioły dały się porwać do czynów uwła 
czających porządek publiczny mógłby 
być zagrożony, międzysojusznicza komi 
sja rządząca zdecydowana utrzymać 
bezwarunkowo porządek publiczny, ©= 
głasza stan obiężenia w po- 
wiatach:Bytom miasto, Bytom 
wieś, Katowice miasto, Kato- 
wice wieś i w pow. pszozyń- 
skim. 


P, P. S. do robotników. 
KATOWICE 25.8 (Tel. wł.) „Gazeta 
Robotnicza“ organ PPS ogłosiła odezwę 
do robotników, aby bezwzględnie stoso- 
wali się do przepisów stanu wyjątkowego. 


Szczury uciekają... 
KATOWICE 263 (Tel. wł.) Niemcy 
wywożą tabor. kolejowy z okręgu prze- 
mysłowego. Codziennie z G. Sląska od» 
chodzą 8 poc ągi złożone od 80—100 wa: 
gonów każdy. 


Naczelnik Państwa w Spale, 


WARSZAWA 25.3 — (Telegram wl.) 
Naczelnik Państwa święta przepędzi w 
Spale, 

ze 


H 
Klawego 


najskuteczniej zwa lecza , 
wycieńczenie i blednicę 
Powagi lekarskie zalecają 


HEMOGEN Klawego 


dzieciom, dorosłym i starcom 
Żądać wszędzie. 


EMOGEŃ 


Zdaleka i zbliska, 


CZ 


— Koncert przez radjo-te 
legraf. : 
Dnia 25 b. m. w południe radjo-tele 
graficzna stacja krakowska wysłuchała 
koncertu znanych muzyków niemieckich 


który odbywał się w Niemczech w Kó 


nigstórstenhausen w sali tamtejszej sta- 
cji telegrafu iskrowego. Koncert trwał 


-45 minut z kilkuminutowemi przerwami - 


Na stacji radjo telegraficznej w Krako- 
wie słychać go było znakomicie, pomi 
mo znacznej odległości, wynoszącej o - 
koło 600 kilometrów. 

Koncert wypełniły produkcje wokal 
ne oraz na organach i wiolonczeli, 
Przesyłano je przy pomocy aparatów 
radjo-telegraficznych systemu łukowo= 
świetlnego, szwedzkiego inżyniera Paul 
sena, użyto przytem generatora o sile 
12 koni darowych. 


Ogłoszenie. 


Wydział Aprowizącji miasta zawiadamia, 


że sklepy będą nieczynne od dn. 26—28 b. m, 


włącznie, 


Ławnik LEWANDOWICZ. 


W niedzielę dn. 5 kwietnia r.b. 


Sala „LUTNY” Koncert- Recital 


w Częstochowie 


lll Aleja N 54. 
Ka ganini, 


TADEUSZA SMUGI 
artysty-sktzypka. © 
W programie: Bach, Beethoyen, Pa- 
ieuxtemps, Chopin, Kreisler, 


POCZĄTEK 
o godzinie 8-ej w. 
Bilęty do nabycia w 
biurze ogloszeń W,P. 
moka Koścjużski, 


Hubay i Wieniawski. 


idea ak 


p A TE 


© N 45. 


Program: 
od poniedziałku 28-go 
do czwartku 31 Marca 
1921 r. włącznie 


Dla młodzieży dozwolone. 


] 
(STOWARZYSZENIE ROLNICZE 


|| Biuro: Kilińskiego N3. TELEFON N 173. 
I = Sklep Krakowska M 1, PiŁja 
Składy Krakowska XM 15. W KRZEPICACH 


w 


| Maszyny i narzędzia rolnicze. 
| 
| 


Nawozy sztuczne. 
| Nasiona. 
| Pasza treściwa. - 
| Zelazo. 
Smary i oleje. 
Cement. . 
Węgiel i koks. 


Każdy w święta--niech zapamięta! 


że na ul, Kościuszki pod N 19a w podwórzu lewa oficyna lle wejście 


istnieje znana firma Ja Rząsińskiego 
gdzie każdy najlepiej i najtaniej kupić może: wszelkie 
płótna do wypraw i domowego użytku, madepolamy, nansuki, 
zapaly, ręczniki, prześcieradła, wełny, bostony, korty, welwety, ubraniowe, 
cejgi, batysty i etaminy na nadchodzący sezon. a także firanki 
i kapy oraz chustki wełniane i bawełniane 
== w dużym wyborze. 


Ceny tańsze niż wszędzie! 


~ 


OGŁOSZENIE. 


Na skutek okólnika Departamentu Aprowizacyjnego Województwa Kieleckiego z dnia 
4 marca r. b, 1921 roku Nr. 46 Ap. 22 (Ill) 124—Magistrat podaje do ogólnej wiadomości, że 
z dodatkowej aprowizacji robotniczej korzystają wszyscy robotnicy i pracownicy: 

: ) Czynnych zakładów przemysłowych wytwórczych, niezależnie od tego, czy są 
fabrykami, czy warsztatami rzemieślniczemi, z wyjątkienmu 1 

1) Zakładów, zatrudniających poniżej 16 robotników najemnych, o ile zakład posiada 
motor, a 20 robotników, o ile zakład nie posiada motoru, 

2) Zakładów, których pracownicy otrzymują świadczenia żywnościowe od praco- 
dawców (młyny, piekarnie, cukrownie), przyczem pracownicy cukrowni otrzymują tylko do- 
datkowe racje mąki od organów Ministerstwa poscie s 

5) Zalcładów, które są składową częścią gospodarstw, produkujących ziemiopłody, 

4) Zukładów, wytwarzających przedmioty zoytku. : że 

UWAGA: Pracownicy zakladów handlowych i przewozowych mie korzygtają z 
dodatkowej aprowizacji. x 

B) Zatrudnieni przy robotach budowlanych, 

C) Pracownicy í robotgicy samorządów powiatowych i gminnych, 

D) Pracownicy, zatrtdnieni przy robotach, wykonywanych przez organy państwo- 
we i komunalne lub na zlecenie organów państwowych i komanalnych przez czas trwania 
robót. 

Zakłady, odpowiadające wyżej wymienionym warunkom winny składać e A sopek 
pracowników, zaświadczone przez pana Inspektora Pracy (w 5-ch egzemplarzach) Miejskiej 
Komisji akiny” lej (Magistrat, ,Sekretarjat) między 1—4 każdego miesiąca włącznie. 

Obecnie listy należy złożyc na miesiąc maj, a następnie, aż do odwołania, składać 
następny t, j. na czerwiec do 4 maja, na lipiec do 4 czerwca it, d. 

h a iezłożenie list w terminie pozbawi pracujących dodatkowej aprowizacji, ponieważ 
% termin prekluzyjny rozpatrywania list imiennych pracowników ustalony został przez Depar- 
TU: tament Wojewódzki na 5 każdego miesiąca. 


Częstochowa, dnia 22 marca 1921 roku. 
PREZYDENT Dr. J, Marczewski. 
; Sekretarz Prezydjum 4. Kogłowski. 
S- 


3 na peen 


| „KURJER CZĘSTOCHOWSKI" dnia 26 Marca 1921 r. 


malownicze 
widoki Włoch. 


Il Aleja Ne 27. 


Piwnica begato zaopatrzona 


Codziennie koncert 


Krótka Ni 36. 


kach i numerach po 


Tekturę "isi nmin 


— O 
pon 


PAMIĘCI SYNA. 


Gdy nawała bolszewicka miała zalać pry 
pregi. 
Młodzież szkolna za broń chwyta, a z nią 
także mój syn drogi. 
Biegnie do stóp Marji modły przed tron wznosi 
A żegnając rodzeństwo o modlitwe prosi. - 
By brenić ojczystej sprawy opuszcza dom, 
rodzinę spieszy do Warszawy, 
205 pułk go wcielają trudem ni śmiercią nie 
: ulękniony, 
Ubrany w rycerskie zbroje, opuszcza stołecz- 
ne miasto swoje. 
Pod Ostrołęką pierwsze stacza boje, wyszedł- 
szy cało, chociaż znużony, 
Cieszy się ze pozeętcą pułk jego ochrzcony. 
Po bitwie pod Starolipami, stacza bój ostatni 
por Grodna portami, 
A gdy na ziemię Grodzieńską wkroczył, go- 
dziny jego już sa policzone. 
Krwią swą polską granicę zbroczył .. 
Koledzy znalazłszy ciało już zastudzone, 
Ze zranioną głową i krwią zbroczoną, 


Spokojny o los Ojczyzny. 


Lecz rany jego w sercach rodzeństwa, 
Do grobu nie zaschną blizny. | : 
Ciało złożono we wspólnej mogle, w tamtej- 
szej wiosce Żarycy. 
Wróg pokonany, Młodzież powraca w rodzin- 
ne progi. 
Tao nie wróci Tadzio kochany, 
Nieodżałowan; syn drogi. 3505. 
(Stroskany Ojciec E. M.) 


Od piątku 1 kwietnia 
. naniu znakom. detektywa HARRY PCELA w roli głównej, 


Cukiernia i Restauracja 


AZNI STAD 


w Częstochowie 


Kuchnia wykwintna. 


Ceny przystępne. 


Częstochowa. 


Tartak parowy. Fabryka baczek i heblarnia. 


we wszystkich gatun 


Oferty wysyła się na żądanie, 


Atrakcyjny dramat w 5 ciu aktach W=ty epizod, a zarazem final cyklu c 
ia 
W” „Szatani Zagłady” CH 
z pr.mjowaną amerykańską gwiazdą ekranu Leah Baird w roli głównej, 


NAD PROGRAM: i 
MONTE SANTO 


wielki kryminalny 
dramat w wyko- 


Gzarny Dżokiej 


Telefon Ne 90O. 


w trunki krajowe i zagr. 


nowego sekstetu, 
0. Śmigielski. 


Telefon Mè 267. 


M. Grubstein, Warszawa, 


Franciszkańska N 5, v 
Adr. Tel: „EMGE“, 


E 
Wazne dla Pan 
Damskie i Męskie 

TOWARY == 


Na ubrania, 8: 2 płaszcze, guknie, 

Muzki białe i kolorowe towary na bie- 

liznę 1 pościel, batysty, etamira, welur, 

szewioty, bostony, ręczniki, prześciera - 

dła, zefiry, kretony, podszewki i inne 

towary ze sztuki i w re ztkach są tanie 
do nabycia 


M. BRYL, Łódź Piotrkowska 56 


w podwórzu 5 wejście. 


=== 


ZEE ZZOZ ZOO, 


Lekarz ny zaraz 


4 


Å 


eo 


8 
a 
Pd 
E 
| 
kS 


am | 


do miasta Kłodawy pow. Kolski, wojewódz- - 


two Łódzkie w okolicy są większe majątki — 
praktyka zapewniona. k 


Potrzebnych i wyczerpujących informacji 
udzieli apteka w Kłodawie. 


DEREK KOKO 6 OSD 0 


momen 


w 


Uk E 
ki kir a 


ś 


R. „EWELINA“ 


j Dr. J. Fajmanþ = 


PPRA 2.0.5... 0 O SRR RRRA RR e 


("Dr Stefan Purski” 


WWO old" A e 
470 Si $ AIWA T 


È Pracownia bakterjologiczna (ul. Pan- 
; J ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 


8 © KURIER CZĘSTOCHOWSKI — Dnis 26 Marea 1921 r. „Nr_45. 


BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ! 
H Aleja 20. F. Doliński li Aleja 20. 


5 Towarzystwo Ekspodycyjno - Handlowe 


A 


Z. 


i „WSCHÓD: | Pracownia Obuwia 


ou da z męskiego damskiego i dziecinnego. 
: Wykonywuje wszelkie zamówienia, oraz przyjmuje reparacje. 
Ceny b. przystępne! Robota solidna! - 


I 
R 


8 
Częstochowa, ll-ga Aleja M 29, Telefon M175. $ 
Oddział w Pruskich Herbach £ 
$ 

R 


(Górny Sląsk). 
RRRRRE RRARRRRGGGYWÓYG GÓWÓ WWW 


Młyn Walcowy 


Silberschatz, Częstochowa 


Zielona Nr. 5. Tel. Nr. 219. 
Fabryka beczek. Tartak parowy. 
TERR 


Pracownia sukien i okryć damskich 


— w CZĘSTOCHOWIE 
M. ul. Kilińskiego Ne 6. —|-1| Telefon Nz 325. 
Ę JE 


| 5 IA TROPEM DIAO SKA MESE CHRNEM WANEKO 
PIERWSZORZĘDNA 
Chrześcijańska Pracownia Gorsetów 


„JÓZEFY” 


nagrodzona medalem, Aleja IH 54, 
Poleca wielki wybór gotowych gorsetów szel- 
ki do prostego trzymania, blustonoszy, pasów 

t. d. Pranie, przyjmuje się reparacje prze- 
rabianie, Ceny umiarkowane. 


b. Asystent Kliniki Uniwersyteckiej 
Profesora Neissera- 
Ghoroby skórne i weneryczne | 


Przyjmuje od 4 t pik o; 
Piłsudskiego (Dojazd) 9 1 piętro. 


Kto chce mięć za pieniądze tanie 

dobre i ładne ubranie, 

by po tem nie mieć żadnej troski 

nechaj wie, że w Alei II jest Częstochowski, 
gdzie znajdzie Bajlepze szewioty, 

batysty, wełny i c -over-coty, 

A wi © Śpieszcie d^ sklepu wszyscy 
panie, panowie, dalecy i bliscy 


S. Częstochowski 
jl Aleja Nr. 25. 


choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje codziennie do godz. 
10 rano i od 5 do 7-ej wiecz. 

Kilińskiego Na 4. II piętro. 
e e 


Se 


(4 


Biuro Miernicze 


Geometry Przysięgłego 
IZ. ZALEJSKIEGO 


Frzy muje wszelkie roboty w zakres mior- 
piet*a i markszajderji wchodzące 
Częstochowa Nowy Rynek „M$ 2 

(dom W-go Zborowskiego) 


Bss 
|Dr Wacław Kon 


choroby wewnętrzne = 
(spec. żołądka i kiszek) 

rzyjmuje od 4-6j do 6 p.p. ul, Panny 

„pt 331 w As bakterjologicz- 
nej cd 6 do 7-eji pół wiecz, 


KRAWIEC 5 
SAMUEL POZNAŃSKI 
u Aleja 4l. 


przyjaaja wszelkie roboty krawieckie. 


Robota solidna. Ccny przystę? ne. 


codziennie od9-ej do 12-ej i od 5-ej 


SE NAJLEPSZA PASTA 
aaa 00 OBUWIA 


Lekarz-dentysta 
Michał Grejniec 


Z AAA 


Ratujcie włosy! 


ja E , Jaa N P S Psycho-frenolog, Szyller - Szko nik fauter 

pode zwa gg oo Zadiajcie. oj asye232_1_ DISK ił AEO p 
d 3—7 wiecz. Telefon 260 zówki i rady b mie. : Psy- 

hs dacia Dobrego wyr obu to pasta sha MOE gop gą wią żaków 


Piękna 25, 


Fakt ci jest nie sadna reklama 


i Dr. Paweł Broniatowski W koły sce nuciła mi mama. — | Po cenach bardzo przystępnych | — 


w Częstochowie ul, Panny Marji t. j. Il Aleja ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! udzielam lekcji 


Nr. 21, obok teatru „Paryskiego” ` , w zakresie 6 klas, Wiadomość w „Kurjerzo“, 
Choroby; skórne, dróg moczowych | weneryczne, FABRYKA: Chłodna 29, Tel. 229-36. 


Od 1-go marca r, b. uru- 
i EEEE AE E I EA RL EN Wanny! chomiore zostały za 
Przyjmuje od 9—12 rano i od 4—7 po poł : i kąpielowe przy ul. Spadek Nr. 10, Bred 


Panie od 12—1 w poł. dziennie od godziny 2-ej p.p. prócz sobót, U- 
pasi Ps rządzenie hygienicznel Ceny przystępne. 
az — A nam REMM mam na 
` i O - spożywcz o 
LEKARZ AEG? aż Kto nie chce przepłacić Skład fabryczny Š Sklep sprzedania z powodu wyjazdu 
daremnie czas tracić w Czę:tocho zie j SZ em towarami i elek- 
Artur Bronlatows i | na szukanie po kątach, Fabryki manufaktury SZEDOA Wiginiska 8]. ądania 
i I Aleja 8 | straganach i rynkach, Schubert i S-ka w Bielsku Warsz t blacharski przy ul. św, 
= przyjmuje od 9 r, do 1 p,p. i od 3 do 7 wiecz, niech wie że wszelkiego (Słąsk Cieszyński) a Barbary Nr. 15 przyj- 
rodzaju płótna białego, Hurt i detal, muje roboty budowlane i reparacje chłodnic 
me DRC CZORT TOO CE CZT A | barchany białe i kolorowe, - a 1t. p. M. Frukacz, —— 
z | zapały, płótna pościelowe, 0 a Sk d = o %"zyslące mare 
" Rto chce mieć ze starego, || Kon ae sukmo ehastki radziono ; cokumenty 
- > | jesienne i zimowe © ustki e 0 wojskowe wydane przez P.K, U, w Częstocho- 
SE mm nowy kapelusz, | sani! einne tkaniny Me na imię Joska Jankla Furberga. 
niech śpieszy ze starym kapeluszem | najtaniej nabyć wszystkiego | = H ý a sztuczne, NAV : połamane. Kupu- 
damskim lub męskim, słomkowym czy' można tylko u Rzasińskiego | Marja „ekaeoRecel Zęby: |» poe e ana aa eia aa 
Kościuszki 19 a lewa oficyna, j (dom D-ra ietrasiewicza) c restauratorom n 
tel. 3-18. | od 10 r. do 1pp. iod spp do 6 w. J Panom Lodownię polna BOCA 


A filcowym do chrześcijańskiej pracowni 
k p. f; yd U L J A” 
A ul, Kościuszki 23 m. 11, 


1 trociny sprzedam Wiadomoś? w „Kurjerze“ 


— > y MM M M 


N— 


Redaktor i Wydawca: Adam Paciorkowski, ©dbiio w Brukarni „Udziąłowej”*, 
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